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Pismo poświącone sprawie robotników i inteligencji pracującej
Cena Drenumeraty: 

Miesięcznie Mx. 53 
na prowincji „ 55

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale
ży adresować jak nastą- 
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem.................

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
....... . od 5 — 7 wieczorem..............
Sekretarjat R edakcji o tw arty  d la  pu-  
blic-zności od 7— 9 po poł. codziennie.
Rękopisów nisnada ąoych się do druku Redakcja
----------------- nie zwraca. -----------------
Artykuły baz oznaczenia honorarjum nwJlaue 
— — — są za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
Prsed te kitem mk. 7.50, 
w te kicie nik. 9.—po tek* 
ic!e reklamy mk. 4.50, ne
krologi mk. 3.—, raryezaj- 
*e mk. 3.75 u  wleraa 
petitowy jednoł&mowy.

Ogłoszenia drobne 60 fen. 
ta  w yraz, dla poazaku 

cych pracy 55.

O^łoszei-ia nadsyłane po 
g. 6 wleci. 60 prac. drożej

Redakcja  i adnrniutr&ifja P rzeja zd  Ns 8 . T E L E F O ś J  M k  3 2 . Konto c z e k o w a  P. K. 0 . 6 3 1 4 3

T e a t r  M i e j s k i
Dci« Ina 10. 

pod dyrekcjn At. Z o l^ ero w lca s« .

Środa 24 b. ra. po cenach zniżonych

„KARYKATURY“
Kom. w 4 zkŁ J . A. Kisieltwakieso.

Po podjęciu rokowań vv Rydze.
Rokowania podjęto.

LIBAWA, 23. (PAT). ŁBP.— 
Polsko-rosyjskie pertraktacje poko
jowe zostały podjęte na nowo. Joffe 
odwiedził dziś o g. 1-ej Dąbskiego i 
oznajmił, że pertraktacje mogą być 
kontynuowane, ponieważ telegram z 
Moskwy potwierdza wycofanie wojsk 
polskich do granicy rozejmowej.

Bficjalni expose premiera 
rokowań.

w sprawie

WARSZAWA, 23. (PAT). Na dzisiej
szym  p o s ied zen iu  Sejm u prezyd en t  m i-  
( l i t r ó w  z łoży ł n astęp u jąco  o f  c ie ln e  
o św ia d czen ie  w  spraw ie  rok ow ań  ry-

chj
O . ł o s z o n e  przed d w o m a  dniami 

¡o m o ic i  o  przerw aniu rok ow ań  po
lo to w y c h  przez d e le g a c ie  so w ie c k ą  w y - ,  
w o ła ć  m o ty zrozu m ia łe  zan iep ok ojen ie .  
Rząd polski s ta ł  i s to i  n iezm iern ie  na  
s ta n ó w  tku £. i s łe c o  w y o n a n ia  w arun
ków  rrelim inarjów po o jo w y ib  i rozej-  
mu. Nlu m j i e  też  być żadnej w ątp li
wości, c o  do te  o, ż e  m iędzy  rządem  a 
naci--lnem d o w ó d ztw em  paru je  jed n o 
m y śln o ść  w  zapatryw aniu  n a  k o n iecz 
n o ść  w yko tsnia u m o w y  i ż e  o b a  te  
czynniki znajdą d o ś ć  s ta n o w c z o śc i  i 
autorytetu , aby c e le m  lo ja ln eg o  w y p e ł
nienia pr iy ję tych  zo b o w ią za ń  zap ew n ić  
u w ś z y s U ic h  podwłacinyc i czynni .ów  
b ezw zględ n y  p osłu ch . N a to m ia s t  ciele- 
{acia  rządu so w ieck ieg o  o d  chw ili  p o 
n ow n ego  naw iązania rok ow ań  poi.ojo-  
wycn w Rydze s to so w a ła  taktykę, która  
pomyślmy f-rztb eg rok ow ań  o g ro m n ie  
u t r u d ia .

B e z p o d s ta w n e  p rotesty ,  pon aw ian e  
przez d e legacją  so w ieck ą ,  każą przy
puszczać, te  w ła śc lw em  c e le m  ich  jest  
albo  dzia łanie  na zw lok ę , a lb o  w y z y w a 
nie rokow ań p o ^ o ,ow ych  d ia  c e ló w  agi* 
tacyjnycn . Dzięki tym p ro tes to m  ro o-  
w  ^nia w Rydze odbyw ają  a><? w  atm  -  
eterze n iepew nej,  która m o ż e  ła tw o  
wplyrięć u jem nie  na  ich rezultaty.

Odpierając kategorycznie wszel
kie zarzuty co do niewypełnienia 
"aurunków rozejmowych, rząd polski 
stwierdza jednocześnie, że nie mógł
by zgodzić się na to, aby rokowania 
pokojowe do których przystąpił ze 
szczerem dążeniem zakończenia woj
ny, miały służyć jakimkolwiek u- 
bocznym celom.

Rząd i naród polaki nie d adzą  s ię  
sprowadzać z  obranej itnjl w ytrw ałego  
dąi. n a do o s ta te c z n e g o  pokoju i jeżeli 
m eto d a  dyplomacji so w ieck ie )  ma jedy-  
nio taktyczne  p ow ody, jeżeli n a sza  do
ty c h c z a so w a  wiara w dobrą w o lę  i lo -  
le ln o ść  irzeC ’wnika n iem a d o zn a ć  z u 
p e łn e g o  zawodu, t o  do ś c ie  d o  skutku  
d tf in ityw .iego  pokoju jest tem  w ięce j  
M p ew n io n e ,  i o po w yjaśnieniach  spra
wy, obrady w Rydza p o d ję to  n an ow o .  
Rząd polski, w p rzec iw ień stw ie  do  te  :o 
Co się d zie .e  w  Hesji, przeprow odz ł  już 
demobilizację 7 roczn ików  i t ; m s , : o s c -  
bem  zm niejszył s i ły  armji sądzuc, źe r.ie 
będzie ono m u p otrzebną  do  popierania

spraw ied liw ych  żądań i werun' 6 w  * t a w a -  
nych nrz z  t e ' e e a c ję  p o lsk a  w Ryoze.

Do detinitywnego zatem zreali
zowania pokoju dąży rząd polski 
konsekwentnie od chwili podpisania 
i ratyfikacji preliminarji pokojowych 
zawartych w Rydze. W następstwie 
tego zasadniczego stanowiska, rząd 
domagać się będzie przyspieszenia 
tempa dotychczasowych rokowań i 
ustalenia terminu ich zakończenia.

fiząd polski szczerze pragnął i pragnie 
pokoje.

WARSZAWA, 23. (PAT). Rada 
ministrów na posiedzeniu w dniu 22 
b. m. powzięła następującą uchwałę: 
Rada ministrów stwierdza, że oży
wiona była i jest najszczerszą wolą 
doprowadzenia do pokoju przez ści
słe przestrzeganie warunków preli
minarji pokojowych i rozejmu. Rząd 
polski poleca swej delegacji w Ry
dze zająć odpowiednie do tego sta
nowisko.

Wojska polskie wypełniają warunki 
rozejmu.

WARSZAWA, 23. (PAT.) W iado
m ośc i,  o trzy m a n e  d z i i  w* W arszaw ie,  
potw ierdzają  ca łk o w ic ie  b e z p o d s ta w n o ść  
zarzu tów  b o lszew ick ich  c o  d o  n iew y p e ł
n ien ia  w arunków  ro ze jm o w y ch  przez  
» o s i «  polsk ie . 6  armja po ls  a, zgodnie  
z um ow ą, ro zp o cz  Ja dnia 18 l is topada  
co fa n ie  s ię  i p rzesz ła  z  linji O str o p o l—  
C nm ieln ik— Le,tyczów na linję S t r o p o l— 
MdłornWińce. Dnia 20  i 21 l is top ad a  
trw ało  w y cofyw an ie  aię ty ło w y ih  z a 
k ładów, sp ec ja ln ie  w  wielkiej i lo ś : i  
c h o r y c h  w  szp ita lach . O d  22 l is topada  
6  arm ia Cofa s ię  w  da szym  c  ągu  z  
jednodniow ą przerwą, dnia 20 bm c o 
fanie  s ię  |ed n a  < r ic  m o g ło  n e s tą o ić  na  
c  iym froncie z  p ow od u  braku linji l<o- 
1 .ow ych  i trudności uruchom  en:a S ta -  
ro*on stan tyr  o w s - ie j  kolei. P o m im o  
kilkakrotnymi telagraf czn ych  u rren só w  
i w brrw  p orozum ien iu  w M ńsku, d o 
w ó d z tw o  wojsk so w ieck ich  n ie  nade-  
s  a ło  do R ó w n eg o  delegacji  dla u s ta 
len ia  S zczegó łów  w yc  fania s .ę .  D o 
w ó d z tw o  6  armji tru s ia ło  w e b e c  t e e o  
jed n ostron n ie  u sta lić  proaram y co fan ia  
s ię  i p o d a ło  je do w iad om ośc i  12 armji 
s o w  eckiej  rad iote legraficzn ie  do Kijowa. 
D o  c z a su  w y co fa n ia  s ię  p o łu d n io w eg o  
skrzydła 6  armji, so w ieck a  stac ja  ki
jow ska  od eb ra ła  18 l istopada  ten pro
gram o  podz. 4. W o b ec  jego , że  ko-  
m !s|a  w R ównem  nia dosz ła  do skutku, 
d o w ó d ztw o  6  armji postąp  ł  > zu p e łn ie  
s łu sz n ie  w ycofu jąc  n a sze  w ojska b ez  
bl ż sz e g o  p orozu m ień .a  si-; z 12 i 14 
arm ią so w ie c k ą  i nie je s t  k f o  w iną , 2e 
w ycofan i », z a c z ę te  w  term nie o k r e ś 
lonym , n ie  m o g ło  o d b y w a ć  s ię  z szy b 
kością, o  ! tóre) w sp o m  na p ro te s t  s o 
wiecki, gdyż n ie  b y ło  ono  u s ta lo n e  z 
winy w o jsk o w y ch  w ładz so w ieck ich .  
D e p e s z ę  z  p rogram em  w ycofan ia  o d e 
brała s ta c ja  Kitowska po s z s ś c io a r o tn e m  
naU aw au u c a ło ś c i  d o p iero  20 bm . o  g o -

Czwart k Y> b. m. po cenach zwyczajnych

„ K L A U D J U S Z
lekka kom. w 8 akt. Bcoth-T«rklngtona.

Plotek 2$ b. m. Skaraniem Tow. Opieki nad 
to'nIerzem uzdtow eńcem

„KARYKATURY^
Kom. w 4 akt. J. A. KUlelewakiego.

Śniadania, obiady, kolację» fiaki i różne zimne 
przekąski, poleca Restauracja

»i. " Dl. Bil t. 3 8

pod k ie ro w n ic tw em  now ego g o sp ^d a  ża , 
fa c h o w ca  te j  b ra n ży  W. DASZKIEWICZA.

esasza

dżin ie  15, b e z  w iny w o > k  p o lsk ich  w
te m  op óźn ien iu .

Wyjazd przedstawicieli frakcyj sejmowych 
do Rygi.

(Od własnego Itoresp.).
WARSZAWA, 23. Min. spraw za

granicznych zawiadomiło prezesa dele
gacji naszej w Rydze p. Dąbskiego, żo£rzedstawiciele 6 frakcyj sejmowych, ja- 

o polityczna część delegacji pokojowej 
w  tych dniach wyj odzie do Rygi.

Z Kamisjij ryskich.
KyGA, 23. E. E. Komisja Praw na,  

ora z  Kom isia  w ym iany  je ń c ó w  oo b y ły  
dw a p os  eJzeni.t .  J ; s t  w id oczn em , iż 
p rzed staw ic ie le  S ow d ep ji  dążą do  w y
w ołania  zwioKi w spraw ie  w ym iany  
Jeńców i zakładników . Zdaniem  d e 
legacji sow ieck iej  wym ana, oraz  
powrót jeńców i  zakładników mogą 
rozpocząć się dopiero po podpisaniu 
traktatu pokojowego.

— - o  ■ ■—

Czy dojdzie do przesilenia 
gabinetu?

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 23. W kolach po

selskich i rządowych krążą pogłoski, że 
możliwem jest, iż na miejsce p. Grab
skiego nikt nie będzie mianowany, na
tomiast kierownictwo.Min. Skarbu przej
dzie do jednego z podsekretarzy, praw
dopodobnie do p. Weinfelda.

Ną jutro i pojutrze zapowiedziane 
są posiedzenia klubów sejmowych, na 
których będzie omawiana sprawa prze
silenia i powzięte zostaną decyzjo.

Minister wojny nie ustępuje.
WARSZAWA, 28. (PAT). Prezy- 

djum Rady ministrów komunikuje: Po
głoski jakie pojawiły się w ostatnich 
dniach w prasie tutejszej o zamierzo
nym rzekomo ustąpieniu min. spraw 
wojsk. Sosnkowskiego, są zupełnie bez
podstawne.

Prawa miliiarns w Gdańsku.
GDAŃSK, ¡¿3. (E. E.) P ow racający  

z  konferencji  w l i e n e w  e  nadburm istrz  
S a h m  o św la d c z y łp r z e d sta w ic ie lo m  prasy, 
ż e  G dańsk  nie o trzym a za łog i  polskiej. 
Jed y n ie  w  wypadku, gdyby Polsita pro
w adziła  w ojnę  z  jakiem sąs ied n iem  pań
stw e m , w ó w c z a s  za  sp ec ja ln em  p o z w o 
len iem  Ligi N a r o d ó w  b^dsie  m o g ła  o-  
k u p o w a ć  G dańsk.

Termin plebiscytu na G. Siąsku.
B y  i  O H , 23. E. E. Jak d o n o szą  

dzienniki tu te jsze  p leb iscy t  na G. S iąsku  
o d b ę d z ie  s ię  17 stycznia .

Dr. JUSTH/1 AN*
p o w r ó c i ł  

—  Zielona 17.

n  PiotrKowskn róg G ita?.
D ziś i dni n a s tę p n y c h

Atrakcja sezonu

Sensacyjny dramat w 6 aktach. 
Muzyka, kwartet koncertowy 
pod dyrekcją solisty opery Mo

skiewskiej, Marty nowa.

UWAGA1 Jutro na gwiazdkę dla 
żołnierza połowa dochodu.

Socjaliści a Górny Śląsk.
BERLIN, 23. (EE t. O dbyła s ię  w  

Berlinie, jak d on os i  ,V o r w a e r ta ‘ , kon
ferencja  p rzedstaw icie li  so c ja l is tó w  p o l
skich i n iem ieck ich . W wyniku konfe-  
rencli d o sz ło  do  p orozu m ien ia  w  spraw ie  
G. Siąska. P o w z ię ta  jed n o g ło śn ie  u- 
ch w a ła  głosi, że  konflikt m o że  być roz
strzygn ięty  w tedy , gdy ob yd w a państw a  
uznają b ez  za strzeżeń  wynik p leb iscytu  
za  o s ta te c z n y  i ob o w ią zu ją cy  dla ob u  
stron, a w ted y  t s ż  m o ż e  b y ć  m ow a o  
pokoju i u tw orzen iu  isto tnej Ligi N aro
dów. S ocja l iśc i  n iem ieccy  i p o lsc y  z 
G ó rn eg o  S ią sk a  zob ow iąza li  s ię  używ ać  
w  propagandzie  jedynie arg u m en tó w  
opartych  na id ea łach  p o lityczn ych  i e k o 
nom icznych.

Dalszy ciąg depesz na stronie i - e l i
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M eb ::. u a n m .
W zakres sowicie opłacanych 

dolarami czynności redaktorskich 
prof. Stroińskiego wchodzą przede- 
wszystkiem dwa obowiązki: szkalo
wanie Belwederu oraz nawoływanio 
do zupełnego podporządkowania po
lityki zewnętrznej Polski t. zw. po
lityce Sprzymierzonych, w myśl kar
dynalnych zapad działalności patro
na „Rzeczypospolitej“ — Paderew
skiego.

O występach niezmordowanego 
profesora w pierwszym z tych kie
runków pisaliśmy na tem miejscu 
niejednokrotnie. D/-iś — warto do
rzucić do wieńca sławy naczelnego 
publicysty .Rzeczypospolitej“ parę 
listków jego pomysłów z dziedziny 
polityki zagranicznej.

W numerze porannym „Rzeczy
pospolitej“ zd. 18 b. m. prof. Stroń- 
ski, kierując w swoim artykule po 
raz tysiączny i pierwszy strzeliste 
afekty najczulszej miłości pod adre
sem Sprzymierzonych, wzywa nasze' 
czynniki dyplomatyczne do oddania 
się bez zastrzeżeń pod batutę koali
cyjną i uzależnienia wszystkich de- 
cyzyj politycznych od cennych rad
i wskazówek, wypracowanych w 
gabinetach pp. Leygues‘a lub Lloyd 
George‘a. Dla wzmocnienia swych 
argumentów i wskazania na istnie
jącą rzekomo i po drugiej stronie 
świadomość konieczności zrealizo
wania najściślejszego „sojuszu“ Pol
an ze Sprzymierzonymi, p. Stroński 
powołuje się m. in. na artykuł 
„Temps‘a“, który 16 b, m. zajął się 
losem Polski w związku z poważne- 
mi zmianami militarnej sytuacji bol
szewików, wywołanemi upadkiem 
Wrangla.

P. Stroński poczyna sobie przy
tem bardzo zręcznie. Cytując słowa 
„Temps‘a“, iż .Polska nie może na
razić się na nowe uderzenia i po
winna w tym celu zdobyć trwałą 

‘podstawę stosunków ze Sprzymie
rzonymi“, opuszcza świadomie dalszy 
ciąg wywodów „Temps‘a“, zawar
tych w tymże artykule, a żądających 
od nas za pozyskanie sobie owej 
„trwałoj podstawy stosunków"* ni 
mniej ni więcej, jak wycofania 
wojsk polskich z okolic Wilna i pod
pisania podyktowanej nam przez Li
gę Narodów iatalnoj konwencji pol- 
sko-gdańskiej. O tym wysokim o- 
kupie polskim za problematyczną 
„trwałość“ stosunków ze Sprzymie
rzonymi ani błowa nie wspomina 
beznadziejnie zakochany w entencie 
profesor. Czyżby to milczenie ozna
czać miało zgodę „Rzeczypospolitej" 
na warunki stawiane przez półofi- 
cjalnego „Temps‘a*‘?.

Abstrahując zresztą od publi
cystycznych sztuczek podpory „Rze
czypospolite,“ i jego szczerych czy 
udanych wyznań miłosnych ku Sprzy
mierzonym, powtarzanych z uporem 
manjackim aż do znudzenia najbar
dziej cierpliwych czytelników, godzi 
się przypomnieć, że, jak dotychczas, 
metody, reklamowane iście po ame
rykańsku przez p. Strońskiego, przy

niosły nam takie „korzystne, roz 
strzygnięcie, jak błędno koło linji 
Curzona, utratę Mazurów i Warmji, 
Śląska Cieszyńskiego, kapitulację w 
Spaa p. Grabskiego z d. 1 0  lipca b. 
r., wreszcie porażkę dyplomatyczną 
w kwestji gdańskiej i postawienie 
losów Górnego Śląska pod wielkim 
znakiem zapytania. Trzeba przy
znać, żo, jak ¡na roczny zaledwie 
przeciąg czasu, litanja to dostatecz
nie długa i wymowna.

PoZostajo jeszcze do postawie
nia niezbędne pytanie, której to 
klamki sprzymierzonej właściwie ka
że nam trz/mać się „Rzeczpospolita“. 
Bo przecież, co każdemu profanowi 
wiadomo, nie istnieje jedna ani jed
nolita poi tyka czegoś, co p. Stroń
ski zwie Sprzymierzonymi, ani w 
stosunku do zagadnień Wschodu, ani 
nawet w stosunku do Niemiec. Np. 
pomiędzy polityką rosyjską Francji, 
popierającej do niedawna Wrangla, 
a dziś stukającej pupilów wśród es- 
erów rosyjskich, Anglji, dążącej u- 
silnie do nawiązania stosunków han
dlowych z Sowietami, i Ameryki, 
stojącej dotąd na stanowisku zupeł
nej prawie całości i niepodzielności 
b. Imperjum Rosyjskiego—.uwidocz
niają się karkołomne różnice. Nie
mniej poważno dyferencje istnieją 
pomiędzy Anglją i Francją w spra
wie odszkodowań wojennych i dal
szej polityki ekonomicznej wzglę
dom Republiki Niemieckiej, w spra
wie okupacji terenów nadreńskich, 
w stosunku do Gdańska, Górnego 
Śląska i t. d. Pominiemy tu inne, 
drugorzędne dla nas, choć bardzo 
poważne konllikty między Sprzymie
rzonymi jak np. o podział wpływów 
na ziemiach dawnej Turcji,

Wobec tego wszystkiego — do
prawdy—osiwiałby chyba szybko z 
trudów i zgryzoty ten polski mąż 
stanu, któryby zechciał wprowadzić 
w życie zbawienne napomnienia prof. 
Strońskiego w całej ich rozciągłości. 
Zdaniem na3zem, Polska może i po
winna, nie narażając bynajmniej na 
szwank swych- dobrych stosunków z 
każdem z państw sprzymierzonych, 
zdobyć się na poi tykę zagraniczną, 
licującą z godnością narodu, samo
dzielną i zabezpieczającą przede- 
wszystkiem interesy polskie. Sądzi
my dalej, że właśnie tjlko taka po
lityka, nie zaś niewolnicze czepianie 
się pstrego płaszcza Sprzymierzonych, 
zyskać nam może na Zachodzie 
posłuch i szacunek, oraz skłonić 
Sprzymierzonych do liczenia się z 
nami, jako z suwerennem i nieza- 
leżnem państwem, posiadającem wła
sne cele i zadania i umiejącem oko
ło ich osiągnięcia zabiegaj. Nie za
pominajmy, że na wszelkich próbach 
dyplomatycznych, czynionych z po- 
duszczeń przyjaciół i opiekunów 
„Rzeczypospolitej“ w zachwalanym 
przez p. Strońskiego kierunku zupeł
nej bierności i uległości, wychodzi
liśmy zawsze, jak Zabłocki na mydle.

B. D.

W Łodzi w fabrykach  ruch  nor- 
malny. N ie c z y n n e  s ą  jed y n ie  zak ład y  
Grohmana z pow od u  zatargu  Zarządu z 
robotnikami o u su n ię c ie  dyr. M azurkie
wicza.

Na prowincji wszędzie pracę pod*

Wśród części przemysłowców pa
nuje wielkie niezadowolenie z powodu 
reekomo zbyt wielkich ustępstw poczy

n ionych  robotnikom. O dzyw ają  s ie  gło" 
s y  o zorgan izow an ie  lokautu  c e lem  zn i” 
żen ią  s ta w e k  u z y sk a n y c h  przez robot
ników. Spraw a w y m a g a  w yjaśn ien ia .

K nowania k om unistów , a b y  przesz
k o d z ić  podjęciu  pracy sp e łz ły  na niczem.  
U siło w a li  oni pod p re tek stem  dom aga
n ia  s ię  zap ła ty  za  strajk zorgan izow ać  
n o w y  strajk. U rządzili  oni burdę na o- 
n eg d a jszy m  wiecu tak  zw . k lasow ego

z w ią zk u  i cifc ie li  przez  d a ls z y  strajk  
zerw ać  u m o w ę  zaw artą  21 bm. p rzez  
zw iązk i z a w o d o w e  z p rzem y sło w ca m i.  
P rzed  tą prowukatorską robotą m u s im y  
p rzestrzed z  ogół robotn iczy , g d y ż  akcja  
ta idzie  na rękę  ty m  p rzem y s ło w co m ,  
którzy  ą ig  ch cą  p ła c ić  z d o b y ty c h  przez  
robotn ików  p o d w y ż e k  i p ra g n ę l ib y  ch ę t
nie  u n iew ażn ić  zaw artą  przez  ich  przed
s ta w ic ie l i  um ow ę.

•

„Głos P o l s k i“ pada ju ż  poraź dru
gi ofiarą m istyfikacji  i w idoczn ie  j e s t  
ce low o  fa łsz y w ie  in form ow an y  o s y tu a 
cji w p r z e m y ś le  w łókn istym . W czoraj
s z y  num er tego dz iennika p isze ,  że w  
Łodzi „czynna jest  za led w ie  nieznacznaO) 
c z ę ś ć  fa b r y k “. M ożeby „Głos P o ls k i“ 
zechcia ł  zd u m ion ym  i c zy te ln ik o m  w y l i 
c z y ć  ch o ćb y  jed n ą  w ię k sz ą  fab ryk ę  n ie 
czy n n ą  (poza Grohmanem).

Ju ż  na b ezecn e  na igraw anie  s ię  z 
p raw d y  zakraw a w iad om ość , że  „w p o l
sk im  z w ią zk u  z a w o d o w y m  u tw o rzy ła  s ię  
o p o zy c ja “, nio uznająca* warunków um o
w y. W czorai od b y ło  s ię  zebranie  d e le 
gatów  „ P ra cy “, na którem  om aw iano  
spraw y, zw ią za n e  z l ik w id a cją  strajku.  
D e le g a c i  s tw ie r d z i l i  zu p e łn ą  j e d n o m y ś l 
n ość  w sp raw ie  akcji cennikow ej i o i s t 
n ieniu  opozycji  w „ P ra cy “ d ow ied z ie l i  
s ię  dopiero z „Głosu P o ls k ie g o “.

+
Co pisa ł „Rozwój“ w czasie strajku?
W  piątek , dn. 17 bm. p isa ł  organ  

k ołtunów  łódzkich:
„R obotnicy  u zy sk a ją  z w y ż k ę  05 

mk. dz iennie ,  o d a lsz y c h  z w y ż k a c h  m ó
w ić  nie m o ż e m y “. T y le  „Rozwój“.

Nazajutrz, w  sob otę  dn. 18 b m . ro
botn icy  u zy sk a l i  w Komisji R ozjem czej  
z w y ż k ę  mk. 160, ku w ie lk iem u  utrapie
niu s ła w etn eg o  organu n a szy ch  ko łtu 
nów.

*

U rząd  Ś le d c z y  Łódzki (I B rygada,  
ale  nie P iłsu d zk ieg o )  w ezw ał wczoraj na 
godz. 3 po poł. ob. K aźm ierczaka, k ie 
row nika PZZ „P raca“ i zażądał w y ja ś 
nień co do „obostrzen ia“ strajku  w z e 
sz ły m  tygodniu .

R adzim y policji n ie  m ie sz a ć  s ię  do  
) n ie  sw o ich  spraw.

■ ■ o ......

Sprawy robotnicze..
Ż :;can ia  r o b o t n i k ó w  m i e >  

ciuch.
Wczoraj w b k a lu  Pol k. Z v. Zaw, 

(ul. G ó w n a  81), przy udziale 650 łudź» 
odbyło się o . ó n e  nadzwyczajne zebranie 
robctniRów miejskich. P*> om ówieniu spra
wy rądań z dn a 9 listopada, Których Mi*  
gistrai dotąd nie uwzgl^anił i po wysłu
chaniu sprawozdania delegacji z konferen- 
c i, zebrali  powzięli jednogłośnie nastę
pującą rezolucję:

1) Zebrani r b^tnicy m iejscy w dnia
22 XI. w liczbi: 650 oświadcza,ą katego- 
rjcznie, ż ;  n e  mogą przy ąć i ni-.* przyj
mą proponowanej przez M igistrat 35 pro- 
c ntowej podwyżki, lecz wobeć wzrasta
jącej z dniem każdym drożyzny obstają  
przy wystawionych żądaniach 1202.

2) Źidają podwyżki od dnia wysła
wienia i^dań, t. j. 9  list p ida  r. Ił., gdyż  
ceny na artykuły p e r w s e j  p trzeby po. 
dni jsły s i;  w nrę Jzyczasie od 2 0 )  do 30' %.

3) Posta owiono utworzyć komis ę 
rozjemc ą z robotników i przedstawicieli 
M igisłr  t i ,  która opracuje budżet robo
tnika p o d łu g '  potrzeb, oparty na cenach  
rynkowych produktów pierwszej potrzeby. 
K >mis;a reguioaać będzie płace robotnicze  
w pierwsz j połowie każdego miesiąca z 
uwzględnieniem cen rynkowych

Zebrani dają w Iną rękę Zarządo
wi Związku rob. miejskich i delegacji w 
sp ra w ę  obecnych żądań, pertraktacji i 
zawarcia umowy.

Gdyby na k onfsrencl 23 b. m. do  
I porozumienia nie doszło, ewentualni* je- 
; ś  i by się konferencja me odbyła, z b ani 

polecili Z rząd wi zwoi ć w nj]bliższym  
d n u  ogólne zebranie celcm powzięcia de
cyzji co do d iiszych  poczynań ewentual
n ego wybrania komisji strajkowej.

Z P olsk iego  Zw iązku  cieśli 
i s to la rz y .

ł*Ja konf rencji u Inspektora p n e y  
d o s z ł )  do ugody w spr w;* wynagrodze
nia cieśli budowlanych. Z irobek c ieśJ  
ustalono na 35 mk. na godziną.

Polski Z w. Zaw. cieśli i stolarzy 
z w n e a  się do kolegów z prośbą o prze
strzeganie powyzszego cennika. Umowa  
obowiązuję do 1 stycznia 1921 r.

A k r o s t y c h *
poświęcony „Miljonówce"

Moi panowie, zrozumcie przecie.

Iż nie opłaca się dusić grosza,— 

Ledwo te marne grosze zbierzecie, 
Już byle grzeszek wam wypatroszą 
Oszczędność, skrytą w chudej kaleclft 
Nie! Wolej tydzień bujać po święcie, 
Ósmego dzionka zaś igrać z losem, 
Wolej z fantazją, przy pustej kiesi* 
Kołysać duszę marzeń odgłosem
Aż raz w  sobotę ................

Lecz to już wiecie*

Z a b ra n ia  d ch g a ^ ó w  i pobor* 
cótff Pol. Zw, Zaw. „ P r a c a 11*

W piątek, dni» 96 b. m. o  godz. 1 
wiecz., w sali Pol. Z«- Zaw., Główna 3li 
odbędzie aię zebrań,a delegatów i po* 
borców zw. .Praca*. Sprawy bardzo 
ważne. Pożądana jest obeC ność  wszy' 
•tkich delegatów. Wejicie na salę il 
okazaniem legitymacji.

Z e b r a n i e  r o b o t n i k ó w  l a n i e m *  
' I c o w y c h .

W czwartek, o  godz. 6  wiecz., ff 
lokalu Pol. Zw. Zaw< przy ul. Glównel 
Mi 31, odbędzie się ogólne zebrani* 
wszystkich robotników fabryk tasiem' 
kowych I sznurowadeł. Sprawy bardsO 
ważne.

Ruch zawodowy inteligencji.
W i e c  p i * a o o « i n i ! ( A w  h a n d l o w y c h  
i  b i u r o w y c h  b  a n ż y  w ł ó k i e n *  

n i o z e j .

(k) W lokalu S to w  H a n d lo w có w  Pol* 
skich (P io trk ow sk a  K 8 )  o d b y ł  s ię  wied 
p ra cow n ik ów  b iurow ych  i handlow ych  
branży w łók ien n icze j ,  ktdry zgrom adził  
kilkaset  o só b .  Na w ie c u  tym  zdawał 
s z c z e g ó ło w ą  r e la e ;ę z  pertraktacji * 
p rz e m y s ło w c a m i,c z ło n ek  międzyzwiązko*  
w ej komisji p łac  m in im alnych  4 s tów o:  
rzyszeń  pracow n iczych ,  p. W acław  Kai- 
f joke .

W yw iązała  s ię  o żyw ion a  dyskusifli 
w  której zab iera ło  g ło s  kilku członków-  
P o  w yczerpan iu  dyskusji, zebrani uchwa' 
liii zg o d z ić  s ię  na o k reś len ie  p łac mini' 
m aln ych  dla pracow ni ó w  n iższych . a' 
tegorji -"io k an ce l is ty  w łą czn ie ,  s to s o w 
nie  d o  c e m i k a  o p r a c o w a n e g o  prze* 
kom isję  mi -dsyzw iązkow ą. C o  do  pO' 
z o s  a łych  p ra co w n ik ó w  u p o w a ż  iio >0 
kom isję  d o  p o rozu m ien ia  s i j  za zw  ą«' 
kami, b iorąc  za p o d s ta w ę  tą  sa m ą  pro
c e n to w ą  w y - s o o ś ć ,  jaką otrzym ali  ro'l 
b o tn icy  przem ysłu  w łók n is tego .

N ieza leżn ie  od  te g o  w y ło n io n a  zo* 
stdła sp ecja ln a  kom isja , która zaimifl 
s ię  zebranic-m m a t ir ja łu  sta ty sty czn eg o  
ze  w sz y s t  ich instytucji  przem ysłow ych
i h an dlow ych  w Łodzi, c e lem  szcze^óto '  
w a g o  o p ra co w a n ia  cen n ik a  m inim alnego  
dła w szystk ich  p ra co w n i. .ó w  biurowych)  
ha n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych . U o  ko' 
misji tej w ch od z i po kiliiu d e le g a tó w  i 
p o śró d  4  s to w a r z y sz e ń  pracowniczych«

S y lu a c ji aprowizacyjna 
m. L o d z i.

II.
M agistrat, n ie  m o g ą c  u z y s k a ć  m v  

ki, pom im o u s i ln y c h  starań u Ministra 
A prow izacji,  dokąd w tej spraw ie  dele' 
gow ał ław m k a Kuffankego, zgodził  siq i 
konieczno* :i a p rzyrzeczen ia  utrzyma'  
nia z P a ń stw o w eg o  U rzędu Ziemniac«»' 
nego  45 w agonów  m ąki kartoflanej > 
płatków  jako d om ieszk i do ohleba; *ad' 
to  M agistrat o trzym ał zapew nien ie  uaj' 
s z y b sz e g o  przew ozu  z iem niaków  z PO' 
znańskiego . Z Konina i K leczew a ■»' 
le ż y  w krótce o czek iw a ć  nadejśc ia  óO 
w agonów  zboża. —  P oczyn iono  z a k o p /  
w  ilo śc i  k i lk u se t  w agonów , lecz  aadoj' 
śc ie  tegoż  j e s t  za leżn e  od stopnitweg®  
p rzyb yw an ia  transportów naszej maRU' 
fak tu ry  do Rumunji, g d y ż  tranzakqja W 
j e s t  charakteru zam iennego.

W Towarzystwie Aprowizacji Mi«5* 
zakupiono jako przydział miesięczaf 2° 
wagonów mąki amerykańskiej i »  w*'
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fonów płatów o w s ia n y ch  oraz p ew n ą  
Uość roślin  s trączk ow ych , n ieza leżn ie  
od poczyn ion ych  starań w  M in isterstw ie  
byłej d z ie ln ic y  pruskiej, w ce lu  w y w o z u
2 Poznańskiego 100 w agonów  ty ch że  ro
ślin, A by  choć w częśc i  zasp ok o ić  za
ległości deputatow e, w ydano  robotn ikom  
ciężko pracującym  na p o cze t  deputatu  
sierpniowego po 10 funtów m ąki żytniej.  
Zakupiono również przeszło  100 w ag o 
nów w arzyw , z kW -ych p ierw sze  tran
sporty ^ul n a d l a ł y .  O trzym ano p r z y 
w ia ł  kilku w agonów  jaj i zarezerw ow a
no na n ad chodzące  św ię ta  w ię k s z y  tran
sport jaj św ieżych .  W G dańsku znaj
duj« sio  dia Łodzi 1000 b eczek  ś led z i  
holftndff^Win. Z akontraktow ano obu-  
wio a it ie iyk ań sk io  i czesk ie;  z p ierw sze
go transportu sprzedano robotn ikom  
około 4,0U0 par.

Z pow odu chronicznego braku w a
gonów, dowóz w ę g la  b y ł  m in im alny .  
Od dnia 14 do 20 b. m. w łą czn ie  otrzy
mano 620 ton w ęg ia . W ubec tak s z c z u 
płej ilości nio m ożna b y ło  rozpocząć  
w y d a w n ic tw a  w ę g la  na  lis topad . D r z e 
wu otrzym ano 15 w agonów . 10500 pu 
dów zo stacji po łożonych  na linji d y 
rekcji radom skiej , g d z ie  od m arca r. b. 

godz. 1 M agistrat p osiada z łożon ego  d rzew a  -100 
5wna 31» w agonów, z k tórych  przyw iez iono  za led -  

I p<y w io 100 w agonów . O becnie  zap as  goto-  
bardto w ego  do w y s y łk i  d rzew a  w y n o s i  120)  

w s t f  wagonów . W K ielcach  za ładow anie  
sa lę  s* ¿ rzew a  rządow ego  j e s t  m in im aln e  d la  

^ ^ ^ t e j  sam ej p rzy czy n y .  P o czy n io n o  s ta 
rania w dyrekcji w ileń sk ie j  co do prze
w ozu  d rzew a z łożonego w P iń sk u . Na  
sk u tek  Ctsilnych starań i in terpelacji  
otrzym ano z P. U. Z. A. P. P. pod datą
10 b. m. te legra ficzn ą  w iad om ość , że  po- 
©Łyniono kroki w  ce lu  p rzy sp ie szen ia  
w y s y łk i  w ę g la  d la  Łodzi.

.......o  -  ■

W a ż n e  u c h w a ł y  
R a d y  J W i e j s k i e j ,

Pobory nauczycielstwa. —  Taryfa tramwa-

6 wa i talcsa dorożkarska. —  Pomoc dla 
ilna. —  Strajk dozorców domowych. —  

Patronat nad więźniami. —  Wywłaszczenie 
domów.

Z a częto  o  godz. 8 w ie c z .  w c z o r a jsz e  
p o s ie d z e n ie  Rady Miejskiej p rzec iąg  q!o
l  3 do  godz. 11.

O b szern ą  d y s \u s i ę  p o l i ty c z n o -e k o 
n om iczn ą  w y w o ła ła  spraw a podwyższę*  
nia taryfy tram w ajow ej.  O d b ieg a ją c  d a 
lek o  od  te m a tu  za sa d n ic z e g o ,  radni 

Kai* sk ładają  form alne  d ek laracje  polityczne:  
»prorok* r. N o w o s ie lsk i ,  s tw ie r d ia ją c  
sw ą  n ieo m y ln o ść ,  przypom ina, i e  „ p od 
w yżkam i 2 i r o b k ó w  sp y ch a m y  l raj do  
lu iny"; r. C n w alb iń s  i przyzt a e, i e  i 
jego  s tr o n n ic tw o  irrzekonało s ię  o  p o 
trzeb ie  seKwestru z i e m i o j l j d ó w  (w  
porę!);  frakcja .B u n d u *  stw ierdza , i e  
praw ica  radziecka dąży do  anarchji itd.

Z w ynurzeń  tycn w r e sz c ie  wyłoniła  
t i i  taryfa tram w ajow a  p od w y ższo n a  do  
m k 6  za m ia st  4, do  4  zurn ust  2 w  
-,enie b ile tów  n orm aln ych , z  1 mk. r a  
2«— b ile tó w  u czn iow sk ich  i io in ie r sk ic h  
oraz  dla of  c e r ó w  d > mk. 4.

W zw iązku z  p o d w y ższen iem  taryfy,  
;r ' .cow nicy  o t r z y m a j  podw yżkę  p o b o 

rów  o  7 5 — 100$.
P o  zatw ierdzan iu  w  trzec iem  c z y 

tan iu  pożyczki 37 m iljon ów  m arek  od  
łząd u , Rada u ch w a l. ła  pod w yżk ę  p o-  
Dorów n a u czy c ie ls tw a  szkół średnich  do  
norm  u s ta lo n y c h  przez  kom isję  roz-  

Sw t jem czą  z ło żo n ą  z p rzed staw ic ie l i  stron  
« in t e r e s o w a n y c h ,  o raz  przy ę t o  w n io 
se k  M agistratu, d o ty c z ą c y  w yp ła ca n ia  
n a u czy c ie ls tw u  m iejsk ich  sz  ó t  p o 
w szech n y ch  13-ej pensji, p rzezn a cza ją c  
na ten  c e l  o g ó łe m  p ó ł  m i l . o .a  m a rek - 

W m yśl w iiosku  n a g łeg o  M agistratu,  
R ad a  w yzn aczy ła  na wpisy  s z k o ln e  dla  
f rescowników m iejskich  k w o tę  p ó łtora  
m iljona marek, z których pracow n icy  
c tr z y m y w a ć  b ęd ą  na  je d n o  i d w o ;e  
u c z ą c y c h  s ię  dz iec i p o ło w ę  vvp:so w e g o ,
o ł le  zaś  w sz k o le  j t s t  w ięcej  niż d w o ,e  
dz eci,  pracow nik  o trzym a z a p o m o g ę  
w w y s o 1 ośc i frzech  C tw ariycu  o gó ln ej  
s i m y  w p isow ego .  Z za p om ogi m e  m aję  
pr. w a kor y s to ć  dzieci,  u c z ę s z c z a ją c e  
do islas p rzy g o to w a w czy ch .

W sk raw ie  p r zed łu ża ją ceg o  s ię  
strajku d o z o r c ó w  d o m o w y c n  —  Rada 
zo b o w ią za ła  M ag.strat  do  p oczyn ien ia  
w sze lk ich  m o-ihwych k rok ów  dla zli
kw idow ania  strajku i z a d o ść u c z y n ie ń .a  
żą d a n io m  strajkujący-h .

Z a a k c e p to w a n o  wniosę'": M agistratu  
d o ty c z ą c y  p o d w y ższen ia  ta. sy  d o ro ż 
karskiej w s to su n k u  mk. 40 za  i urs  
n o rm aln y  dz ienny  w śród m ieśc iu ,  da ą c  
m o ż n o ś ć  w ten  s p o s ó b  d o -o ż k a -z o m  
t^ zytrzym yw anie  s ię  d o sto so w a n ej  ao 
w arunków  ogó lnych  płacy.

Przyjęto ró w n ież  u c h w a łę  u r u c h o 
m ię  iia m ie ,sk le j  s tacj i  św la t io leczn icze j*  
kwarcow oj.

W sp ó łczu ią c  n iedo li  m ie sz k a ń c ó w  
Wilna i dla u l ż e n a  doli d z ie ln eg o  ż o ł 
nierza n a sz e g o .  Rada u ch w a li ła  asyg-  
n o w a ć  k w o tę  mk. 53,000 na za*up  
tkanin dla m ie sz k a ń c ó w  Wilna, mk. 59,000  
na gw iazd',ę  dla żo łn ierzy  na fron c ie ,  
tudzież  przyznano kredyt mk. 30 000 na  
su b syd iu m  dia P a tro n a tu  nad w ięźn iam i  
w Łodzi.

D o n io s łe g o  zn a czen ia  u c h w a łę  p o 
w z ię to  t a k ie  w sp raw ie  m ieszk a n io w ej ,  
U c h w a lo n o  projekt u sta w y  o  w y w ła s z 
czen iu  na rzecz  miłiata za p o ło w ę  w ar
to śc i  w szystk ich  r o z p o c z ę ty ch ,  a nie  
w y k o ń c z o n y c h  dom ów , p rzec iw ko  c z e m u  
g o r ą c o  p r o te s to w a li  Kamienicznicy: r. 
H elm a n  i p. O g on ow sk i,

O p o zy c ja  ta  jednek  nie  o d n io s ła  
skutku i M agistrat o tr z y m a ł u p o w a ż n ie 
nie d o  za leg a l izo w a n ia  u s ta w y  i m ożli
w ie  rych łeg o  w prow ad zen ia  jej w życ ie .

C n in u *

linii lip.
Kalendarzyk.

D ziś  Jana 
Jutro Katarzyny
Wschód słońca, 7 m. 89 
Zachód .  3 m. 54
Wschód księżyca  
Zacnódg •

3 m. 08
5  m. 14

Z życia organizacji N. P. R.
Z ebra .i ie  d e leg a tó w  o k ręg u .

W r.ledz!e lę ,  dn. 28 l s t o p a d a  o  e.
11 rano w Klubie NPR (P io trk o w sk a  91) 
o d b ęd z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  d e le g a tó w  or* 
ganizacyj NPR. w Łodzi, P ab ia n ick o  •, 
Zgierzu, K on stan tyn ow ie , A lek san d row ie ,  
Zduńskiej Woli, iśtry .ow ie , Z e low ie ,  Ru
dzie  Pabianickiej i innych śro d o w is  ach  
organizacyjnych . Udział d e le g a tó w  z 
w y m ien ion ych  m ie j s c o w o ś c i ,  o ra z  p o 
stów  z O kręgu  Ł ó d z k ie g o — konieczny.

B a c z n o ś ć  d z i s l n : c a B » ł u c k s I
W  dn. 24 bm., o godz. 6 w iecz .  

p u n k tu a ln ie ,-o d b ęd z ie  s ię  zebranie  d z ie 
s ię tn ik ów  d z ie ln icy  B ałuckiej .  S p ra w y  
bardzo w ażne . O becność  w sz y s tk ic h  
konieczna.

B a c z n o ś c  d z i e l n i ' a  G ó r n a !
Zebranie Zarządu, d z ie s ię tn ik ó w  i 

p rzed sta w ic ie l i  z  fa b ry k  d z ie ln icy  Gór
nej, od b ęd z ie  s ię  25 bm. tj. czw artek , o 
godz. 7 w iecz. puuktualn ie. 0  l iczn e  
p r z y b y c ie  prosi Zarząd.

o ■—<

Tsatr, muzyka I sztuki.
Teatr Miejski.

Dz ś we środę, d n a  24 i w p h t 'k  
dnia 2« .Karykatury-  K io w le w s k ie g K t ó 
re zyskały sobie trwale a szez r/e zasłu
żone powodzenie, dadzą wdzięczne pole 
do popisu i e '.yserskitgo dyr. Zelwerowi
czowi i aktorskiego pp Wernisowine, D.j-  
nikoW'kitj, Karskiej, R zw<»cow kiej, Ro- 
dowiczowej, Wrześniowsk e ’, Biemnow:, 
Dębskiemu, G a w lik u ' skieini', Durczyń- 
skiemu, Pilartk emu, RJzjw czowi, R u su -  
ncwi, Oswaldowi, R e^u e, Wybrańs*iemu  
i Oiliczowi.

P łne próby z trzech fragmentów  
„Nocy L htopadowej" i z »W rszawianm" 
St. W yspiańskiego w ory; in j« iem  ujęciu  
re-lysersk ein Al. W p. erki, są w pełnym 
biegu. Arcyciskawe to widowisko otrzyma 
całkiem nową, wspaniałą wys>tdwę stjluwą  
i <-r>ginalne kostjuniy, ł a ^ a w ie  użyczo i  
teitrowi miej kiemu przez Dyrekcję Tea
trów Mie skich w W rszaw e.

W h iec iii i ię -o  codz. 12 w poł. VII 
Poranek Drainatyczii): „Warsza sianka'4, 
.W yspiański i T atr- . P eleg  -it M. S.« 
manowski, kierownik t> .tru ,R id u ta “.

o

Z  m i a s t a .
—  Ceny artykułów pierwszej potrze

by. W  tygod n iu  b ieżącym  cen y  na ar
ty k u ły  j ie r w s z e j  p otrzeby  sprzedaw ane  
w  sk lep a ch  są  następujące: kartofle  150 
— 180 mk. ćwiartka; k ap u sta  300— 600 
mk. kopa; m ięso: w ieprzow ina  8S— 45, 
s łon ina  lub  sad ło  65— 78, w ołow ina 30—  
40 mk. za funt; ch leb  p o zak artk ow y  w

fi iekarniach 28— 80, s z m u g lo w a n y  z oko-  
icy  25 mk. za funt; m asło  250— 280, 

śm ie tan a  95— 100, m lek o  18— 22 m k. l i tr  
ja i  m endel 9 0  mk.

—  Konferencja w  sprawie przemysłu 
łódzkiego. W czoraj w  D ep artam en cie  
p r z e m y s łu  i handlu  W ojew ód ztw a  Ł ód z
k iego  o d b y ła  s ię  d łu ższa  konferencja  w  
spraw ia  sy tu acj i  w  p rzem y ś le  łódzkim .

Obecni p rzed sta w ic ie le  m in isterjum  
badali  szczeg ó ło w o  w ja k im  stan ie  znaj
duje s ię  p r zem y s ł  łódzki, ja k ie  są  jego  
p o trzeb y  i braki, jak ą  i lo ść  su row ców  
p osiada  Łódź i jak ie  są  j e s z c z e  n ie z b ę d 
ne; grom adzil i  dane d o ty c z ą c e  w y tw ó r 
czo śc i  fabryk , in te n sy w n o śc i  p racy  w  
zakłada.ch p r z e m y s ło w y c h ,  oraz środków  
p rzy  p o m o c y  k tórych  za p ew n ion ą  m o 
g ła b y  b y ć  praw id łow a  d z ia ła ln o ść  ty c h  
p rzedsięb iorstw .

Zastanaw iano s ię  nad u ła tw ien iem  
sp o so b u  zaop atryw an ia  fab ryk  w  n ie z 
b ęd n e  su row ce  oraz w sz e lk ie  m aterja ły  
k on ieczn e  do praw idłow ej w ytw órczośc i .  
W  p ierw szy m  rzędzie  uznano za n iez
b ęd n e  z a p ew n ić  fab ryk om  oraz przed
s ięb iorstw om , ja k  E lektrow nia , d o s ta w ę  
c iąg łą ,  bez  przerw y, w ęgla .

Om awiano tak że  teraźn ie jszy  op ła
k a n y  stan  a p row izacy jn y  n a szeg o  m ia 
sta. S z c z e g ó ło w y  materjał in form acyjny  
z ło żo n y  b ęd z ie  od p ow ied n im  m iu ister -  
jom . (k)

— Wstrzymanie dowozu zboża z pow. 
Słupeckiego, hom it.t Rozdzalu C^.eba
i MąśJ o:rzymał wczoraj telegraf czne 
zawiadomienie, że z powodu wybuchu 
chole y w pow ecie słupeckim wsz lkie 
transporty zboża przeznaczonego dla 
Łodzi zostają wstrzymane na przeciąg
12 dni. W ten sposób Łódź pozbawiona 
będzie przez dłuższy czas dostawy żyt* 
niej mąni z powiatu słupeckiego.

Ja < wiadomo zboże, w ilości naj
mniej dwunastu wagonów tygodniowo, * 
powiatu słupeckiego (jako jednego z 
trzech wyznaczonych dla Łodzi) e spe- 
djowane było dla przemiału da młyna 
w Kii szu, skąd żytnia mą a dostarcza
na była do Ładzi. Z powadu zbyt ogra
niczonej ilości zboża, jaka nadchodzić 
bedzie tylko z powiatu konińskiego i 
kolskiego — ucierpi na tem dotkliwie 
ludność naszego miasta.

—^Śliczne porządki. P o m im o  k i l k a 
krotnych  alarm ów w prasie , w ojskow e  
kom isje  k a so w e  nie  w y p ła c i ły  j e s z c z e  w  
Łodzi różnic  poborów, p o d w y ż sz o n y c h  
za  cza s  od 1 l ip ca  rb. do czasu  osta t
n iego. N a różnice te, zarówno szereg o w i  
Jak i oficerowie, czekają  p rzec ież  z  taką  
n iec ierp liw ośc ią .

Kilka tygod n i Sejm  u ch w ala ł  p o d 
w y żk i  dla  w ojsk ow ych , c z y ż  znów  k ilk a  
tygod n i teraz czek a ć  trzeba na to, jaK 
za ła tw ion e  zostan ą  różne form aln ośc i  
biurokratyczno.

—  Z Uniwersytetu Powszechnego. W 
czasie ou ¿»ł u j  ¿1 w. v * jk u jj  U- 
niwerbytecie PaWśZichuyui (Dzielna 41) 
prowadzić będą:

W śro .ę 24 b. m, od 7 — 8 wiecz. 
p. Konar N a w i e ; — .K a s iń s k i  |a*o  poeta 
rum*, od 8 —9 p. G. T .u b eu sz la g  — »E- 
wolu; a Pr jw/ .

W czwartek, 25 b. in., od 7 —8 w ecz. 
dr. H .n J e l ia ia n — „Zasady hyg eny  oeó!- 
n;i* , od 8 — 9 p. Konar Nowiem  — .C y -  
prjan N irwiu- .

W piątek 26 b. mr^p. R Kempna*1: 
0(1 7— 8 — „Seininarjum" (Sala ii), ou 8 —9  
.Zbr dni iri a prz stępstwu- .

Vv s jb o tę  .7  b. m. od 7— 8 p. A. 
K )ziołk e * i . v ó  vna .Grażyna* A. M c ie- 
w ic z j ,  od 8 —9 p. J. S » i  ż iw sk i  ,N  )- 
ważnie s.:c z a g jJ m .m a  po wvj i i - - .

—  Rozstrzelanie urzędnika w Warsza
wie. o  u .w.Z iy su-¿..'i p u- 
biw n e g  , ekspedytora przy wvJz. ap o-  
wi acy nym Min. zd.owia w Wirsz. w e ,  
33 lei.ne^o Ign:c*go  S:retera na kirę  
ś-merci przsz rozstrze'tnie za roztrwonie
nie 221 60) mk. Wyr ik - skon n ).

—  Kinematografy dla żołnierza. W d 1.
2 5 -vm Ualopaaa r. b , W CiWci'. , dzi irti 
s to r jn io m  pnr>a Kom sarza R-.ądu, ca ły  
czy s ty  d o c n ó J  z p rzedstaw  eń  w kine- 
m a to ^ r o fjc  1 łódzkic-i p r z e in a c z o n y  bę* 
d z .e  na w azdkę dla  żołn ierza .

P o d n o sz ą c  z uznan iem  r f  irn< ść  
pnnów w łaśc ic ie l i  k:n *mBtogref w, nie  
w ątpim y, że p u b liczn o ść  łó d ź  .a ze  swej  
s tron y  poprze  ten  p iękny g e - t  pam ęci
o  r a s /y m  dzie lnym , za s łu żo n y m  dla
O  czyztiy żo łn ierzu , zap e łn ia  ą c  w przy
sz ły  c wartek  ,w s z y s t  ie m ie s a na 
p rzed sta w .en ia ch  w e  ws^ystkicii Kinach 
łó J z  . cli.

—  Kursy dokształcające przy Uniwer
sytecie Powszechnym. >"r/y U ..-v^rayucic  
K av , ; ; c  ym  (iJc- e łn a  44) o tw a r te  zo-  
i t  iły m \u rsy  do s z ia ł c a i 4 c e - . Zapisy  
na ursy te przy m o w a n e  są  m iedzy
7 —8 w iecz . c o ^ z  en n ie  Ddetna 44 (w 
kancelarii  U u w ersy tetu ) ,  o raz  w sz k o 
ła c h  p o w szech n y ch :  Gdańska 90, Aiek-

( .

sandrowska 37, Plac Dąbrowskie^« 2, 
Srabrzyń3'o 17, Rzgowska 3 0  1 P rzę -  
dzalniana 37.

W ykłady o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  t r z j  
razy w  tygo d n iu  o d  7 — 9  w iecz .

— Odczyt w Lidze Kobiet. Odczyt
p. A. K ozioł t e w ic z o w n y  o  „ N ocy  L isto -  
p a d o w e j-  o d b ę d z ie  s ię  w  śr o d ę ,  24 bm.,
o  godz. 6.30. D o c h ó d  z  o d c z y tu  prelo-  
g en tk a  p rzezn a cza  na r z e c z  W ilna.

W e w torek , 30 bm., o  god z .  8, 
sę d z ia  K am pner w y g ło s i  p ierw szy  o d 
c z y t  na tem at: .K o n s ty tu c ja  o b e c n a  a  
K onstytucja  3  m aja*.

—  Będziemy mieli własną czekoladę...
N a konferencji d e leg a tó w  różnych  imiat- 
s ter iów  z p rzed staw ic ie lam i g ru p y  fa
b rykantów  cu k iern iczych ,  postanow iono  
p r z ezn a czy ć  d la  g ru p y  fabrykantów  z  
tegorocznej kam panji 800 w agon ów  c u k 
ru d la  przeróbki na czeko ladę , przezna
czon ą  d la  ryn k u  w ew n ętrzn eg o ,  p rzy 
czem  zaznaczono, i e  zak az  p r z y w sz u  
c zek o la d y  z za g ra n icy  b ęd z ie  ob o w ią 
z y w a ć  w d a lsz y m  ciągu .

Oprócz ty c h  300 w agonów  z o s t s * ie  
p ew n a  i lo ść  cukru  przeznaczona na w y 
rób m arm olad y  d la  u ż y tk u  w ojsk ow sśc i .  
W o b e c  spóźnionej pory do n ab yw an ia  
ow oców  1 braku jab łek , stara s ię  grupa  
fabrykantów  cu k iern iczych  o zakontrak
tow an ie  w ię k s z y c h  i lo śc i  m ią ższu  ja b ł
k o w e g o  zagran icą  c e lem  przeróbki jego  
na m arm oladę, której zapotrzebow anie  
j e s t  w c a le  znaczne , sKoro M. S. W. po- 
tr /^buje  204 w agon ów  m ies ięczn ie .

Kląska za Zbruczem.
Uprzedrając of?nsywę ukraińsk;*, *4 « 

s t i^ jw a l i  bolszewicy nsjslabszy odcincK 
frontu ukraińskiego w okolicy M irowanycb  
Kolowiec na północ od M >hyiewatgzie znaj* 
dawał s ię  g łów ny o b ó z— ctironiony przez 
tylko jeJną kompanję piechoty, dla któ
rej amunicja m iałi  dopiero nadejść. W 
czasie, kiedy sztab dywizji UJowiczenki  
odbywał narady, konn-ca Budianneg® v  
sile  3,oOO szabel z w ieU ą ilośc ią  karabi
nów m aszynowych zaatakowała M a n w t -  
ne Kryłowcs, przełamała front, wywołując  
wiel' ie zamieszanie i zdobyła większą 
cz*;ś2 obozu. Sztab Udowiczenki, ratował 
się ucieczką.

Północna grupa ukraińska, nie wie
dząc o  pogromie, rozpoczęła atak, lecz  
wk ótce mudak« s i ;  w /c > f ić  w tył aż 
poza Lityń, który zajęłi czerwona a-ntja, 
występująca .w przeważającej sile. O po
ważnej obronie w takiej sytuacji nie mo* 
gło  być mowy, to też gen. Pawlenko, ja
ko w ó iz  naczelny, zarządził odwrót w 
kierunku P łjsk iiów .

W tym czasie, znajdował się  atim an  
główny P.tiara z CJlyn rząde n w Ka
mieńcu a komenda naczelna w Gródku. 
W sobołę w południe nadeszły wieści z 
frontu do Kami ń:a , to też natyclnn^at  
zarządzono ewakuację K^mieńja i innych  
zagrożonych m icjscow ośJ .

Z Kami ńca wyjechały wszystkie 0 - 
soby urzędowe i b jrd z i  dużo ludności cy
wilnej ukratńikej i żydowskiej. Wojska 
cze iw one  za.ęły Kamienice w piątek.

------- o—

Z  S e j m u »
(Od własnego koresp.).

W A R SZ A W A  23. Przed  p r z y s tą 
p ien iem  do porządku obrad d z is ie jszeg o  
posied zen ia  Sejm u premji*r z ło ży ł  don io
s łeg o  znaczen ia  ośw iad czen ie ,  w spraw ie  
rokow ań  rysk ich . O św iadczen ie  ts  d a 
j e m y  na inneni m iejscu . P rzy ję te  sno  
zosta ło  przez Izbę z uznaniem .

N astęp n ie  przystąp iono  do obrad  
nad K onstytucją . D y sk u to w a n o  >ud 
sp raw am i s to su n k u  sz k o ły  do reUgji 
państw a. R zeczo w y  w n io sek  zg ła sza  w 
tej m ierze p ose ł  N ow icki (NPR), który  
w n osi  o o d es łan ie  ty ie  sporów  w y w o łu 
ją c e g o  art. 120 do hom isji ,  g d z ie  k lub  
m ó w c y  zg łos i  szereg  popraw ek.

P rzem aw ia li  je szcze:  ks. L u to s ła w 
sk i (za szko łą  w yzn an iow ą)  i poseł C h u 
d y  (PPS) przeciw  nauczaniu  religji w 
szk o łach  itp, poczym  obrady odroczono  
do czw artku .

Wjiadonłości telegraficzno.
A n g ie ls c y  żołnierze, którzy p sw ró -  

c ili  z  Rosji opowiadają, żo s tan  w Rosji 
j e s t  opłakany. W  M oskw ie a resz tsw a u o  
w e w rześn iu  4,000 osób, m ę ż c z y z i ,  k o 
b ie t  i  d z itc i .
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S p r a w a  L i t w y .
Czego żądsią L t ó i ?

(Od <jła3iicgo koresp.),
WARSZAWA. 23. Z Parysa  d o 

n oszą , i e  Rada Ligi N a r o d ó w  obrndo-  
w ała  nad eprawq z*tnr,>u p o lsk o - l i te w 
skiego . P r zed sta w ic ie l  Litwy zażąd a ł  
p o w tó r n le -z a s to s o w a n la  do  P o lsk i ar ty 
kułu 16 sta tu tu  Li^i, to  z^ a c ty  zerw an ia  
z P o lsk ą  w sze lk ich  s to su n  ów  h a n d lo 
w ych  i f in an sow ych  i z a s to so w a n ia  jak 
najostrzejszej  blokady.

Sinsacyjiy kcmtiMkat litewski.
[Od, własnego koresp.).

WARSZAWA. 23. Komunikat IU 
tewski z 20 boi.: Kontrofensywa litewska 
doorow^dzila do przełamania frontujge- 
ńei oto Żeligowskiego (?). Dwa oddziały 
¡kawalerii odcięto- Wojska kowieńskie 
«dobyły znaczny ilość karabinów. G n. 
Żeligowski ocalił się uciecz ą w samo
chodzie. (WoiKC znanych fałszerstw i 
kłamstw litewskich czekać należy na 
potwierdzenie tych wiadomości zo strony 
Komisji Rządzące! w Wilnie.» — Przyp. 
Redakcji).

■ -  O ■ »

Plany bolszewicki» po rozbiciu 
Wrangla.;

WARSZAWA, 22. W tutejszych ko
lach rosyjskich otrzymano wiadomość, ie 
po pogromie Wrsugla główna masa wojsk 
•owieckich ma być skierowana na Kau- 
la-, gdzie szerzy się rucit antyboiszewieki 
W» ó 1 kozaków dońskich i kubańskich. 
>o t ;.40 kroku zmusza rząd sowiecki tak-

i! niepewny stosunek do wojsk kaukas- 
Icta. Przeciw Petiurse mają bolszewicy 
ystarczające biły, a przeciw Bałachow:- 

tzowł zostanie skierowana armja Budien-

feęr, po usunięcia z nie] elementów kati- 
MAicb. Arm.a ta ma się składać z oć- 

i  «»ów wypróbowanych komunistów, a 
t/efacjami jej kierować będzie b. kiero
wnik resyftkiego sztabu generalnego, Mat
kowski.

łladzisja Wrangla.
LONDYN, 22 lis topada  (PA T) —  

lo ic s p o n d e n t o w i  „ liw n in g  Newa“ gen.  
W ran gei o św ia d czy ł ,  i e  armja jogo  jest 
niennruazonu tak, ifc m ożo s ta n o w ić  ją
dro nowej armji. J o s t  on. gotów  s ta w ić  
opór b o lszew ik o m  i na innym  froncie. 
Zdołał on uratow ać karab iny  m a szy n o w e  
» n iszczy ć  anta  pancerne i tanki, n ie  zdo
lni jed n ak  uratow ać am unicji  i 15,000 
rannych w  szp ita lach . N atom iast  udało

sic? w y w io źó  6,000 rannych  oficerów,  
pi«, hotn będzie  p rzyw iez ion a  do ‘’Gali- 
i>j .» ,  .o/caoyzna w y s p ę  L em nos. Spra
w ozd aw ca  zaznacza , ?.o w ojska  gen. 
W rangla  cierp ia ły  w i d i i  n ied osta tek  
s z e r z y ły  s ię  wśród n ich  choroby  umy
s ło w e  i sam obójczo.

ffonisy i (hsja -  nie przyj§t8 do Ligi 
fhradó«.

NAUEN, 23 <E.E.). Donoszą z Gdań
ska, Iż Rada Ligi N a ro k ó w  a p ro b o w a ła  
je d n o g ło śn ie  w n io sę  » V.v:aniego, g ło s z ą 
cy, ?.e przyjęc ie  N ie m ie c  i Ros i do L g i  
N a ro d ó w  jest  o b e c n ie  wykluczone.

300 tys. armja niem. w pogotowiu 
w Prusiech wschodnich.

WARSZAWA, 22. Prasa sowiecka 
donosi, 2e w Prusiecti wschodnich znaj
duje się około 300 tysięcy iomietzy nie
mieckich, oczekujących wmieszania się do 
wdki polsko-litewskiej.

Represja v  Irlandii.
D U B L IN , 23. (PAT). Reuter. W  

szereg u  m iast  dokonano rewizji w u rzę
dach  i sk on fisk ow an o  l iczu e  dokuinefity.  
W ie le  osób aresztow ano. D o n o szą  o 
□ o w y ch  zam achach .

Sprawa Irlandji w Se r ó  angielskim.
L O N D Y N , 23. (PAT). Reuter. —  

Z p ow odu  w yp ad k ów  w D u b lin ie  odro
czono d y sk u s ję  o Irlandji, która m iała  
b y ć  przeprow adzona w środę.

Awantury z socjalistami w Kolonji.
KOLONJA 22. (PAT) Na pierwszem 

posiedzeniu nwwo-wybianej Kady miej
skiej przyszło do krwawej bójki między 
socjalistami, a radnymi ze strony miesz
czańskiej. Z obu stron padły strzały. Jest
7 zabitych i 30 ranionych Policja przy
wróci a porządek. W mieście spokoju nie 
zakłócono.

Agencja Stefanlego o tem donosi: 
Kiedy socjaliści wyw esili na wieiy .Avi- 
neli* czerwony sztandar, przeciwnicy ich 
usiłowali dotrzeć do ratusza, gdzie odby
wało się pierwsze p s edzenie socjalisty
cznej Rady miejskiej. W okolicy placu 
.Neptun" strzelali socjaliści do grupy prze
ciwników. Równie! strzelano i rzucano 
graaaty ręczne z balkonów i okien ratu
sza, gdzie znajdowali się socjaliści. Rów- 
nlei w sali obrad strzelano do radców 
miejskich, należących do mniejszości przy
czem jednego zabito, a jednego raniono. 
Ogółem zabito 8 osób, a 70 raniono. D >• 
konano szeregu aresztowań i przeszukano

gmach ratusza. Zarządzono śledztwo są
dowe. Porządek w zupełności pr;yw:ó-  
Cono.

Hiemcy czescy doprtmaiizeni 
do ostateczni:).

PRAGA, 22. Senatorowie parlamen
tarnego Związku Niemców wręczyli czesko-  
słowackiemu prezydentowi min strów proś
bę na piśmie o  dokładne sprawozdanie ze  
znanych zajść ostamich w Pradze i z kro
ków, jakie poczyniono dla ochrony N iem 
ców. Równocześnie stawiają zapytanie, 
czy rząd czuje się na silach doprowadzić  
niemiecki stan posiadania w Pradze do  
dawnego stanu i czy w szczególności od
da Niemcom nieprawnie zagarnięty Teatr 
Niemiecki?

Prezydent ministrów Czerny oświad
czył, 2e jego zda >iem rząd zdota na przy
sz łość  zapobiedz takim wybrynom. Policja 
za tnie i odda Niemcom całą zagrabioną 
ich własność, z wyj4 tkiera Teatru Niem iec
kiego. Co do  teatru nie może chwilowo  
dać premier w ążącej odpowiedzi, ponie
waż w tej materii toczą s leszcze obrady  
w iads municypalnych, wszelako sądzi, i t  
znajdzie się tutaj wystarczałem rozwiązanie 
sprawy (I)

Senatorowie niemieccy nie zadowolili 
się tą odpowiedzią i postanowili nie brać 
udziału w posiedzeniu senatu.

Demonstracie studentów wiedeńskich.
WIEDEŃ, 22. (PAT) W. B. K. Dziś  

przed południem urządzili studenci wie
deńscy  demonstrację z powodu wypadków  
w Czechach. Demonstranci usiłowali wtar
gnąć do gmachu poselstwa czesk iego  oto
czonego policją. Na placu przed p o se l
stwem przyszio do bó,ki. Policjantów ob
rzucano zgniłemi jabłkami.

Mjnarchja czy Rzaczpospoli|a 
na Węgrzjcii. i

WIEDEŃ, 23. (E E.) Z B u d a p esz tu  
d o n o sz ą ,  ia  na W a r z e c h  za z n a c z a  s ię  
c o r a z  w yraźn iejsza  ten d en c ja  w k ierun
ku u tw o rzen ia  R zeczy p o sp o lite j .  Koła  
jed n a «  w oJskow c m ysią  o  m onarchji  i 
myślą p o d o b n o  o  z a m ic h u .

0 transyt.
PARYŻ 22. (PAT) H av is .  P o  poł. 

rozpocz.ły  s.ę na n o * o  pertraktacje nie
miecko-polskie w  sprawi- woine^o tran- 
syta między Prusim i W scłudniem i i re
sztą Niemiec przez t ryiorjmn oddane  
P olsce  przez Niemcy. Olszowski, delegat  
rządu polskicg », przybył tu z rzeczoznaw
cami wojskowy ni i cywilnymi. Konwen
cja mająca uregulować sprawę tran yta 
będzie podpisana prawdopodoonie około
10 grudnia.

Z e  s to lic y  i 2  Kraju
Inteligencja polska 11 robotniczy n i  

zawodowy polski na Pomorzu.
TORUŃ, 23. (PAT) Wczoraj odbył» 

się tu zebranie tutejszej inteligencji cele«  
utworzenia organizacji inteligencji pracu
jącej dla współdziałania ze Zjednoczeniem 
Zawodowem Polakiem. W dyskusji wyło
niły się różnice zapatrywań, wobec czego 
wybrano komisję złożoną z pięciu 0 ;ól> 
dla opracowania konkretnego programu.

Sensacyjny proces w Warszawie.
WARSZAWA, 23. Wczoraj zakort' 

czył się tu proces przeciwko kpt. Mrocz
kowi 1 ppulk. Radziszewskiemu, oficerom 
intendentury warszawskiej, oskarżonym
o to. łe  brali grube łapówki od dostaw* 
ców wojskowych. Rozprawy trwały klłsa 
ónL Kpt. Mroczek wypierał si*} w szr 
atkiego. W ostatnim swem słowie o* 
św adcza, ia  nie poczuwa się do winy. 
Ppułk. Radziszewski, staruszek—  w ata  e, 
trzęsie a.wą głową. Płyną niezrozumia
łe słowa tłumione łkaniem. „Co je 
przebyłem w Rosji... po przewrocie.- 
sprzedawałem gazety". .Wróciłem tu 
do ziemi ukochanej^, (łganie) żona- 
troje dzieci... brakło...". Śród członków 
sądu, oraz na sali wzruszenie. Sąd po 
naradzie ogłosił wyrok, skazujący kpt 
Mroczka za pobieranie dawanych a nia 
iądanych łapówek na sześć miesięcy 
zwy tego więzienia z zaliczeniem jedne*
8 o mies qca więzienia prewencyjnego« 
Ppułk. Radziszewskiego, za pobieranie 
żądanych łapówek, do których się przy* 
znał, na 15 miesięcy więzienia z zaliczę* 
niem odsiedzianych 18 miesięcy i wyda
lenie * wojska.

Siu zna kara..
PIOTRKOW 22. (PAT) Głośna * 

swoim czasie  afera w sprawie zwalmań 
w ijskowych znalazła swój epilog przeJ 
tutejszym sądem okięgow ym . Na lawie 
oskarżonych zasiedli dr. R>słan, byty le
karz powiatowy, członek misji poborowej 
Bjrlkowski, Wolff, Horn i inni. Rozprawa 
trwała 5 dni. Sicazani zostali: Rosłan na
3 lats więzienia z pozbawieniem praw 
stanu, Bytkowsid na 0 m esięcy, H jru ua
4 mieniące, inni ua mniejsze kary.

:  Polskie Str. ludowe w Wieikopohe.
PO ZNAN, 23. (PA T ). N a zjeździ«  

d e le g a tó w  Zjednoczenia  w łoścjańskiego ,  
jednom yśln i©  uchw alono p o łą czy ć  s ię  z 
P o lsk im  Stronnictw em  Ludow ein , aby  
s tw o r z y ć  w całej P o lsce  jedno  w ie lk ie  i 
s i ln e  S tronnictw o Ludow e.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

j  LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW ¡}
P io t r k o w s k a  Mr. I7V drugie podwórze.¥
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9 -1 0 charoby oczu codslen. d r . G r l iń a k l
10-11 choroby wewnętrzne • d r .  H a g d s i o k l
11-12 chor. skórne 1 wet er. d r . butfeiwwioK
11-12 choroby kobiece • d r .  Ł u g o w s t l
12—1 cbor. wewnętrzne 1 dzie •

cinne (płuc i serc) d r . Owiaohi
12-1 choroby chirnr. 1 kobieca 0 d r .  A r t t l i « i a w io s

l-/.—2t/i Choroby chirurgiczna W
3 - 3 uszu, gardła 1 nosa 

ckor skó ne i wener.
d r . Q o ld b e rg

2 - 3 d r . S a u a i tw i  a
3—t choroby oczu d r . Ml> h a ls k i
3 - 4 ekoroby chtrur. kobiece d r . H ^ r k a
3—4 chor. wewoętrz, 1 dziecin. d r .  J o  ie l
4 - 5 choioby nerwowa pan. irod. i pif tek d r . M i t t i i l s t i e d ł
5—6 choroby oczu codzlen. d r . K a rn i  i.ki
6 - 7 cbor-by kobieca • d r . K sa w .  J a s i ń s k i

UWAGA: 1) Lecznica otwarta cod*ień prćcz świąt
Porad* tO mk. Operacje i opatrunki wsiclk e^o rodzaju—od umowy.
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KUFUJĘ
I płacę rajlepsic eeny za brylan
ty, ło:o star«*, srebro, 'cr|v' I kwi
ty  louibar'OW'*, kupuję, tei ;ar- 

darobę, dywany I fut.a

P .  K G  H E ? ,
P lo t r h  o w a  -u I łr . 9 . 

(lawa of‘C\nt II  piftro).

B u c h a lte r ja  ¡ * £ V ,
handlową, prawa n kaudlowym 1 
wekslowym, biurowością etc. Ra
rem mk. 1200. Początek zaraz. 
Zapity codzlenn'e. Teodor Qr s- 
aman, Bl^nklewlc/» 29 4 I2<—2 

kt re już 
pr.T owały 

ma;ł alę zgłosić do robot? Saulc 
j S-k», W>chodnla 72. 4 '2 >—2 
IV jam ent Sura za<>ublia p.isz- 

port niemiecki, wydany w 
ŁodzL 4U95— 3

Dziewczęta

Do sprzed«nia k$k,'0?
. Przy klubie N. P. R. w  Zduńskiej Woli. O g ło szen ia  d Obne.

jest dó wynajęcia bufet,
punkt dobry, w śródmieściu, warunki do omówie

nia na miejscu.
Zgłaszać się do p. W. Karczewskiego w  Zduńskiej Woli 

ul. Złotnickiego, dom Michalskiego.

A. A. A. Akuszerka
A. Trenkner, al. 6*go Sierpnia,
!Ben*ifH < t i '8, m. 20. 28M? 36

B lirae owi Ale^aandrowi^akradzio- 
no dowói tyuieaasowy, wyd»- 

ny w Toma« owic.______4093—3
D uszni.Uwicz Tomosa za^nblt 

dwie legitymację thiibowe, 
wyda .e pnet Urząd Halki s 
Lichwą oraz paszpoit niemiecki, 
wydany w Łodzi. 40!jQ—3

njulno-spoźywczy, Składowa 32. 
______________________4 1 2 —3
G ierlcki Sztama ¿¡gubi kartę 

n. fto»ą, wydany s k^o er. 
Tkacki Związek-________ 4131 — 1
J aniec R eh za':u'ił krutą od 

paarpoitu or»z kartf lejestra* 
cyjną roc;n ka 18'S. wyda* ą prze* 
J*. K li- w Loait,______ 4122—1
K osińska Antonina vagui> U pa* 

szport nemiecl l. wyJany w 
Łodzi nL Częatochowcka 6.

4120-8 
jujq do 
1 uo prze- 

rabl»n<a, CwKiclnUtia łj). 4.61 6
Krawaty

Karta węglowa 99480 Cbndkow. 
akiego. oraz kwity zt^iacone 

ra  4 korca węgla zaginęły.

K i m a PranulazeK z gubT airtę 
powcUnia, wydau^ w Psbja- 

nlcach- 4 113 - 8 
l/liiu izak  Tomatz zagub t legi* 
“  tymację chlebową, wydaną n» 
2 '»oby.________________ 4124-1
1 isu»am U iv«U  sagauii pasz- 

J port niemiecki, wy-liny w 
Ło^zl__________________ 41’3 - 3
N owukows 1 Z-Rmunt z&gubił 

k8iąt.c:-kę odroczenia, wyda* 
maju 1920 r. prze* P. K. U 

4127-1
ną
w Łodzi
"M- iwackl Mieczysław a.-frnb t 
■l"’ p s*-ort rosjjski, wydanv w 
gm. Chojny. 4i33—8

tntelo 
g-ntr.fii

pracowr lczhł biuiowej z wyr> t- 
nytn 1 wjrobionym charakterem 
pisma. Oferty naleiy ai-ład ć w 
ąiimin. .Fraca* pod 7^1 — K

Poszukuje się

PäBta
damsk<e, męski«’, panieńskie 1 chło
pięce od 7« O marek. Ubrani.? m • 
a. ie od 2000 marek I wylej, dzie
cinne od 2(0 marek. 0 ' uwie, 
spodni*, koszul?, kal s>uy, spod 
i l z l i  damskie, bielizna cle ł»w 
towi y łokciowe, swrtry, kołdry 
i i h u s f ' 1,  polec* chrzetcijaóska 
składnica towarów pod firmy 
,J  ic n u rk  Ł i i i z .  i ’( P m tr*  
kow aka 44, plerwate piętro.

UWAOA: ubrania < palra 
na zamówienie Z własnych 
materiałów.

i )r .'Zkier Helena za^u»na pasz
port nleiniecki, wydaiy v  Ło

dzL 4099-3

*»* Ti

Potrzebny
sarni, Kilińskiego Bu, A. Matu- 
s' k.___________________4110-3

[ ‘ o t r / e b n i i  r *
ka do akl du wędiln, Br^eziń^k) 

36, Ruazczak. 4 22—‘1

Potrzebni
Kilińskiego 76, WIaiiUwsicI,
______________ 4»98—3
C kradii.,uo pisz ort rosyjski. 
^  wydany w km . Kośc’eln.ca n» 
imlą Wocie li» Glowackle.o.
ff y t / i ł . i  <JOSpod»rst Tm* 
L A R U i i i  mowej«o, otwartą 
zottama ł gr dnia. Z'pisy ucze
nie codsicn.ia od 10 do 12 rS' 
łio, Piotr o w s : a 53. —2
Ct*w ńskt Józef zagubił paszport 

pol»kl, wydany w Łod/i.
_____________________ 4o02-j

fp.-cman Zygmunt zagubi kart^ 
-*• węgluy^ą, wydany w m sg ; 
ttncle.________________ 4130—j

Woiski JóZ'-f zagubił paszport 
polski, wyd ny w gm. <»<?" 

dynlcy. 005—3
'■ »  ■ |. i ■ . . I . . J . .  i ..

W olska Helena zayuoil<i pas*- 
p ir t puls w I, wydany w fzrn. 

Oadynicy. 4006—j
^aryta Jan zagubił i>*sz| pr* 

roayjs i, wydany w Łodzi.
4IM2-3

W

Z p woati po a,u w ^foa<'', * 
spaliły Rię jariadectwn kom " 
niartki>>, wydane na imię S cnk> 

Wlcbiła- 4119-*»
ye|.rn-'k  Szaja zagubił dowód 
*J tymczasowy, wydany w Łod** 
i kartę odroczenia. 4H’6—9

'V /üaw ca: Zarząd Okręgowy N. w Lodzi. Tłoczono w drukarni .Praca*. Przejazd a. Reuaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIÜVVIO^


